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cie przep oimy nakazem,  pracy dla 
dob ra  ogółu. W ten sposób nab ierzemy 
czynnego nas t awien ia  względem  ży- 
cia p rz ed  nami  przewala iącego się, 
p rz es tan iemy b y ć  ty lko  widzami , 
k tó rzy  z oddala  z za łożonemi  r ę k a ­
mi obojętnie p r zypa t ru ją  się prze­
j aw om  życia narodu,  a weźmiemy 
udzia ł  we wspó lnej  pracy ,  p rz y sp ie ­
szając ten moment ,  k i edy naródpol sk i  
ożywiony jdnem  uczuciem,  j ed ną 
myś lą  i wolą, zdolny będzie do speł ­
nienia sw ych  wielkich dziejowych 
przenaczeń — stworzenia — Polski 
— mocargtwa,  Polski  Boles ława Chro­
brego.

P rzemów ien ie  przyjęto hucz nemi  
oklaskami ,  poczem uchwalone je d n o ­
myślnie  rezolucję,  przedstawioną 
przez  przewodniczącego.  Oto jej  treść:

„Uczes tnicy  obchodu  1 O-ej rocznicy 
podpi san ia  T ra k ta tu  Wersalskiego,  
zebrani  w dn, l i  l i pca  w Strzelnie:

„wyraża ją  hołd prezesowi Komite tu  
Narodowego w P a ry żu ,  Romanowi  
Dmowskiemu za jego twórczą ,  n ieu ­
gię tą poli tykę,  dzięki  której  Polska  od 
zyskała  by t  n i epodl eg ły ,  jako p a ń ­
s two zdolne do samodzie lnego is tn ie­
nia.

2) ś l ubu ją  wa lczyć niezmordowanie  
o katol icki  i narodow y cha rak te r  
państwa;

3) ś lą podziękowanie  lwowskie j  
młodzieży akademickie j ,  za jej męskie 
s tanowisko wobec prowokatorów ż y ­
dowskich.  '

Po uch w a len iu  rezolucj i  nas tąpi ła  
dek lam ac ja  chórowa wiersza  „Wesoło 
żeglujomy,  wesoło" w wykonaniu  
cz łonków 0 . W.P.  P ro d u k c ją  wyk on a­
na bardzo s ta rann ie  spotkała  się z 
gorącem przyjęciem

W śród  ogólnego en tuz jazm u  wznie­
siono ok rzy k i  na cześć W ie lk ;ej Pol 
ski, Romana  Dmowskiego,  Ign.  P a d e ­
rewskiego.  Odśpiewanie  „Roty" i 
hy m nu  Młodych złożyło się na piękne 
zakończenie podniosłej  uruczystości.

SA  DNIE OKA.
Nie ma krwi na  ich rę k ac h .  — S ta ć  ich 

na  d ro g ie  mydła .
W yo b rażam  sobie ,  i lu  d z is ie jszy ch  c z ło n ­

ków Sar.acji  ż a ro m  ju tro  na  z m ia n ie  p rz e  
konari.  '

**  *

W tym w ypad k u  d a n o  rz ec z y w iś c ie  s z a  
l o n e m u  m ie c z  do garści .

* *
T akim  lu d z ie m  m o ż n a  o o d a ć  r ę k ę  na

odlew .
*  *  *

*>bije  .ch  m ała ,  n ik c z e m n a  rz e c z  — sanii 
s ieb ie .

** * •
W łaśc iw ie  p ow inno  s ię  ich zw alczać  m il ­

c z e n ie m  p o w s ta h  p rz e c ie ż  z h a r m id r u  
i g a z e to w e j  rek lam y .

*# *
Tych, k tórzy  o a  n ich  wraca ją ,  pow inno  

się  gonić  z po w ro tem .  To n a jg o rsze  ła jdak i
•

•  *
Tak by s ię  chc ia ło  o n ich  nic n ie  m ówić,  

cóż  k iedy  s ię  c iągle  na rzucają !
♦* *

„Łapaj  z ło d z i e j a ” — to has ło  i d eo w e  tych 
panów:

** *
Fagasowi z Bebe

Nic go z p o d  d a rn in y  w ię ce j  n ie  wydębli
C h o ćb y  p o d  n ią  s z a s ta ł  s ię  jak  co ś  w p rz e ­

rębli ,
N iech  każdy  j e d n a k ż e  go z d a U  unika,
D rań  taki  to  n a w e t  i z g ro b u  os ik i .
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